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GAZETA Ł0D 


Rok Il. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi 


Redakcj 


dła prenumeratorów.  :: 


ulica Widzewska nr. 106a (Telefońu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rę 


e 
kopisów drobnych redakcja nie zwraca. 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb, 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kov.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia: 


s Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Nr. skrzynki pocztowej 570 


aktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji —Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, : Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 
Konstantynów J Schóler. 


PARK MIEJSKI 


Wejście od ul. Dzielnej. 
Dojazd tramwajami M 2i7. 


LEKARZ- DENTYSTA 


J. Haberfeld 


przeprowadził się na ulicę 


Andrzeja Ne 2 
róg Piotrkowskiej, 

Wskutek odnawiania lokalu, przyjęcia chwie 
tewe przerwane. O dniu rozpoczęcia przy: 
jęć nastąpi zawiadomienie. 
Telefon 17-31. 
szkole przygotowawczej, do którego 
przyjmowane będą dzieci do lat 7-miu. 
[cO I 


Kredyt a robotnicy. 


Wsród niemieckich robotników 
w Austrji jest prowadzona obecnie 
nowa dyskusja na temat konieczno- 
ści stworzenia robotniczych organi- 
zacji kredytowych, zagajona przez 
posła Rudolfa Miillera w piśmiə 
„Kampf*, 

Liczne dziś związki zawodowe, 
konsumy, stowarzyszenia hurtowne- 
go zakupu etc.— potrzebują oczywi- 
ście stalo kredytu, zaś burżuązyjne 
instytucje kredytowe z natury rze- 
czy nie śpieszą się z ułatwienieniami 
kredytowemi dla instytucji robotni- 
czych, 

Wobec tego został założony t. 
zw. „Związek kredytowy austrjackich 
stowarzyszeń robotniczych“. 

Lecz to są tylko początki. Po- 
woli kwestja stworzenia własnych 
instytucji kredytowych wyłania się 


ŁÓDZKIE PRYWATNE 
z prawami rządowymi 


Gimnazjum żeńskie 
0. CH. SZESTAKOWEJ 


Zawiadamia, że przyjmowanie podań do 
klazy I, II, IM, IV i V, a także do 
szkoły przygotowawczej, otwartej przy 
gimnazjum, odbywać się będzie w kan- 
celarji gimnazjum, uł. Andrzeja 
NB 4, poczynająo od dnja 20 lipca 
st. st, do 1 sierpnia, codziennie od go- 

dziny 1 do 2 po poł. 1089 
Od początku nowego roka szkolnego 
otwarty zostanie niższy oddział przy 


ena: [0 kop. zamiast 20 kop. 


platy ulgowe 


na koncerty W. S. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


Ważne na poniedziałki 
humor w muzyce 
Do nabycia tylko w Administracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1. 


wtorki 
wieczory operowe 


coraz bardziej i coraz 
domaga się rozwiązania. 
Obecny ruch robotniczy — jak 
słusznie wskazuje dr. Renner — po- 
siada organizacje ekonomiczne dla 
zwalczania kapitału w 2 jego for- 
mach. Związki zawodowe występują 
przeciw kapitałowi przemysłowemu, 


natarczywiej 


konsumy walczą z kapitałem han- 


dlowym. A kapitał finansowy, lich- 
wiarski? Ten rodzaj kapitału, który 
ma dziś olbrzymie wpływy i przez 
banki, przez konsorcja bankowe rzą- 
dzi całym przemysłem? Przeciw te- 
mu rodzajowi kapitału proletarjusz 
stoi bezbronny. 

Robotnicy winni na wszystkich 
polach przeciwstawić się kapiłałowi 
i nie pozostawić kwestji kredytu 
prywatnemu  kapitałowi, i różnym 
macherom drobno-mieszczańskim, 

Ruch zawodowy, wreszcie spół- 
dzielczy zaprzątnęły uwagę proletar- 
jusza nowoczesnego na szereg dzie- 
sięcioleci i o kredycie w szeregach 
robotniczych nie było mowy. Robo- 
tnik zakładał podwaliny swych or- 
ganizacji zawodowych. 

Dziś już czasy się zmieniają i 
proletarjusz myśli o akcji przeciw 
kapitałowi finansowemu. Zastanów- 
my się na chwilę nad tem, co mo- 
że zrobić robotnik w tej dziedzinie, 

Otóż faktem jest, że robotnik 
oszczędza. Naturalnie oszczędza nie 


w tem oklepanem znaczeniu, że 
„zbiera kapitał“, że kapitał „demo- 
kratyzuje", że z czasem staje się 


kapitalistą, przedsiębiorcą. Oszczę- 
dza poprostu w tem znaczeniu, że 
składa czasem trochę grosza na sta- 
rość, na wypadek choroby, na posag 
dla córki etc. Po kilku miesiącach 
lub latach te oszczędności musi ro- 
botnik znowu zabierać z kasy i wy- 
dawać. 

Z tego jednak nia wynika, że 
te drobne oszczędności są w ogól- 
nej sumie nieznaczne. Zlewając się 
w wielkich rezerwoarach kas i ban- 
ków, tworzą — dla kapitalistów — 
doskonałe żródło kredytu! Parę cyfr. 

Pocztowa kasa oszczędności w 
Austrji sama liczyła przy końcu r. 


dla pronu- 


meratorów 


MIA 


środy 
wieczory operetkowę 


10 kop. zamiast 20 kop. 


1910 2 i półmiljonów właścicieli 
wkładek oszczędności, których suma 
wynosiły ćwierć miljarda. Ponieważ 
przeciętny „majątek“, złożony w 
kasie, wynosi około 120 koron, ja- 
snem jest, że klijenci kasy są prze- 
ważnie proletatjackiego pochodzenia 
i dostarczają burżuazji ogromnych 
sum. 

Tak. samo i wiedeńskie kasy 
oszczędności sminne i mieszczańskie 
miały w r. 1904 4 miljony klijentów 
i blizko 6 miljardów koron wkła- 
dek w gotówce; tymczasem około 
40 procent wszystkich właścieli wkła- 
dek miało kwoty, nie przewyższa- 
jące 200 koron. Zaś 69 procent 
miało wkładki do 1000 koron. 


Jest rzeczą jasną, że i tu leży 
sporo pieniędzy proletarjackich. 

Dalej idą kasy Schulze-Delischa 
i Reiffeisena; wykazują stan wkła- 
dek 2:/, miljarda. Co prawda, są to 
przeważnie pieniądze drobnej bur- 
żuazjii chłopów, Nie brak jednak 
i tu miljonów pieniędzy robotni- 
czych. 

W powyższych wypadkach robo- 
tnik jest niejako kredytorem—poży- 
cza bowiem de facto swe  pienią- 
dze zaoszczędzone kapitalistom. Ro- 
botnik jednak także potrzebuje krę- 
dytu sam. Gdzie go otrzymuje? 

Każdemu są znane niezwykle 
ciężkie warunki, pod któremi może 
robotnik dostać pieniędzy w czasie 
choroby, wyjazdu na wieś dla po- 
ratowania zdrowia, wysłania syna do 
zakładu naukowego, kupna jakiegoś 
sprzętu (maszyny do szycia) etc. Po- 
kątny lichwiarz, kramikarz, lombard, 
kupiec, sprzedający na raty — oto 
źródła robotniczego kredytu, źródła 
trudne, niebezp eczne. 

Jak widzimy, robotnik pod wzglę- 
dem kredytowym musi raz się wre- 
szcie wyzwolić i to jednocześnie ja- 
ko krodytodawca i jako kredyto- 
biorca. 

Nie powinien ani swych pienię- 
dzy znosić do nieswojch instytucji, 
ani też płacić kapitalistom  olbrzy- 
mich procentów za udzielony dro- 
bny kredyt, Spojrzyjmy na „chłopów 


Oea O ZEK EEA ZCS ICT 
Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


niemieckich, jak tam 
instytucje kredytowe! 

W r. 1910 w Austiji liczono 
7000 stowarzyszeń Reiffeisena z 862 
tysiącami członków i 693 miljonów 
wkładek! 

Jeśli do tych potrzeb poszcze- 
gólnego robotnika dodamy potrzeby 
dziś olbrzymich robotniczych orga- 
nizacji, zrozumiemy, jaką naglącą 
potrzebą stało się założenie wiel- 
kich robotniczych instytucji kredyto- 
wych, poprostu wielkich banków ro- 
botniczych. Do stworzenia tych in- 
stytucji wszędzie energicznie zabie- 
rają się robotnicy. Wszak nawet na 
twardym gruncie galicyjskim mamy 
już Danki robotnicze w Przemyślu 
Nosym Sączu, kasę drukarską w 
Krakowie i we Lwowie etc. 

Na tem polu dużo jest jeszcze 
do zrobienia, teren to dla robotni- 
ka względnie nowy. Niezawodnie 
jednak stoczy z kapitałem finansu- 
wym tak samo zwycięską walkę, 
jaką stacza z kapitałem przemysło- 
wym i handlowym. 


rozwinęły się 


Polska szkoła nauk 
politycznych w Krakowie. 


Staraniem Towarzystwa Połskiej Szkoły 
Nauk Politycznych, przy poparciu Sejmu kras 
jowego i Rządu i przy udziale profesorów 
Wszechnicy Jagiellońskiej i wybitnych polity- 
ków rozpoczyna w jesieni 1913 roku swój 
trzeci rok istnienia. 

Naczelne kierownictwo Szkoły należy do 
Głównego Zarządu T:wa Polsk. Szk. Nauk 
Pol., w skład którego wchodzą: prof. dr. Mi- 
chat Rostworowski, jako przewodniczący; po- 
seł prof. dr. Wład. Leop. Jaworski, jako za- 
stępca; prof, dr. Włodzimierz Czerkawski, prof. 
dr, Stanisław Kutrzeba, poseł dr, Stanisław 
Starowieyski i prof, Bohdan Winiarski, jako 
sekretarz Towarzystwa. 

Zadanie Szkoły polega nietylko na dostar- 
ozaniu swym uczniom wiadomości, składają: 
cych się na wyższe wykształcenie obywatel- 
skie, zapomocą wykładów o poziomie uniwelsy- 
teckim z dziedziny geografji, historji, prawa 
politycznego i administraeyjnego, polityki 
ekonomicznej, statysty ki i skarbowości, z Bzcze* 
gólnem uwzględnieniem współczesnych w 
trzech zaborech stosunków polskich, — ale 
zadaniem jej jest też zachęcenie słuchaczów 
do dalszych samodzielnych teoretycznych i 
praktycznych dań i ułatwienie im tychże 
pod kierunkiem profeso:ów i asystentów. 

Wykłady objęte dwuletnim programem 
odbywać się będą w godzisach popołudnio: 
wych od 5ej do 7-ej, żeby ié 
uczniom ¢zy to nczęszezasia w godzinach 
rannych do inaego zakładu naukowego, czy 
też pracę samoistną w bibljotekach publicz» 
nych, lub zbiorową w pracowniach Szkoły 

Zapis rozpoczyna się dma 15 paź 
nika i 
w Dyrekcji Szkoły 
od godz. 2 do 3-ej. 
Szkoły  słuchaczów i 
meja: 

1) 


r. 
trwa do końca 
(Kraków, 
Dyrektor 
słuchaczki, 


tegoż miesiąć 3 
Stade 8) 
przyjmuje 40 
którzy 


przedstawić świadectwo x ukońesa- 


peł» 


„GAZETA ŁÓDZKA”—922 Lipca 1913 r. 


nia szkoły średnej lub w bruku tegoż wy- 
kazać niezbędną dojrzałość nmysłową do słu- 
chania z korzyścią wykładów i brania ndziału 
w pracach seminaryjnych; 

2) złożyć przy zapisie opłatę roczną 
w kwocie 200 koron (80 rubli); 

8) dołączyć swą fotografję ma kartonie 
w formacie wizytowym w dwóch egzempla- 
rzaęh, 

Zapisani słuchacze i słachaczki otrzymu- 
ją kartę legitymacyjną, zapewniającą im do- 
stęp na wykłady i na ówiozenia semina- 
ryjne. 

Dyplomy wydawane będą po wysłucha- 
niu całkowitych dwóch kursów i złożeniu 
przepisanych egzaminów. 

Przedmiotem egzaminu są wszystkie ma- 
terje wykładane w szkole, a ujęte w trzy 
grupy następujące: a) historyczno-geograficze 
na; b) polityczno-administracyjna; c) ekono- 
miczno-statystyczna, 
zamina składać należy po ukończeniu 
w za opłatą 80 koron od kużdej grapy; 


stud 


dopuszczalnem jednak jest dla dogodności 
słuchaczów zdawanie egzaminów po każdym 
roku studjów za opłatą 15 koron od grupy. 


W razie pomyślnego wyniku takiego egzami- 
nu przedmioty, w skład danej grupy weho- 
dzące, nie są już przedmiotem egzaminu koń- 
cowego. Na wypadex wyniku niepomyślnego 
z danej grupy, uważauej jako nierozerwalna 
tnłość, należy z całej grupy egzaminu przy 
końcu nastepnego roku powtórzyć, Na 
wygotowanie dyplomu złożyć należy 10 ko- 
ron, 

Plan studjów dwuletnich obejmuje nastę: 
pujące przedmioty: 

W I-ym roku szkolnym 1913—14: 

Geografja gospodarcza ziem polski 
dr. Ludomir Sawicki, docent Uniw. Jagiel., 
Ustrój państwowy Polski za Stanisława Au- 
—dr. Stanisław Kutrzebn, prof. Uniw, 
giel Rozwój konstytucji angieł:kiej — dr. 
hat Rostworowski, prof Uniw. Jagi: l: Ro- 
gospodarczy żiem polskich w XIX i 
XX stwecin — dr. Włodzimierz C kowski, 
prof. Uuiw. Jagiel; Rozwój pruskiej polityki 
ekonomicznej w Wielkim Księstwie Poznań: 
skiem i Prusach Zachodnich—X. dr. Kazimierz 
Zim ermaan, prof. Uniw. Jagiel.; Ustrój pań- 
stwówy austrjacki—dr. Michał Rostworowski, 


prof Uniw. Jogiel; Ustrój państwowy tosyj- 
ski-—dr. Bohdan Winiarski, asystent szkoły; 
Administracja austrjacku — dr. Władysław 
Wróblewski, docent Uniw. Jagiel; Ustrój 


administracyjny niemiecki i pruski—dr. Kon- 
rad  Kolszews| adw, w Poznaniu; Szkolni- 
etwo ludowe i średnie—radca szk. dyrektor 
Tomasz Sołtysik. Rząd j stronnictwa w Rosji 
i w zaborze rosyjskim — Roman Dmowski; 
Btosnuki polityczne, administracyjne i społe- 
czne na Rusi—dr. Joachim Bartoszewiez, re- 
daktor „Dziennika Kijowskiego"; Polityka 
agrarna—dr. Adam Krzyżunowski, prof. Unie 
wersytetu Jagiel.; Polityka społeczna — dr. 
Włodzimierz Czerkawski, prof. Uniw. Jagiel.; 
Kooperacja i asocjacja—dr, Włodzimierz Czer- 
kawski, prof. Uniw. Jagiel.; Wielkomiejska 
polityka ekonomiczno-społeczna—dr, Edward 
Strasburger; Wychodźtwo i prawo emigracyj- 
ne—dr. Roman Rybarski, docen$ Uniw. Jagiel, 
i asystent szkoły; Zasady skarbowości austrja- 
ckiej — dr. Roman Rybarski, docent Uwiw. 
Jagiel. i asystent szkoły; Statystyka ziem pol- 
skich — Włodzimierz Czerkawski prof, 
Uniw. Jagiel.; Polityka i udministrucja ludno- 
ściowa—dr. Kazimierz Wład. Kumaniecki, na- 
czelnik jskiego Biura Statystycznec: 


Informacje. 


Wycieczka szkolna, 

(b) Ministerjum oświaty zwróciło uwagę 
na to, iż w wycieczkach szkolnych liczba 
osób towarzyszących wycieezkom bywa 
nadmiernie wielka w porównaniu z liczbą 
wycieczkowiczów-uczni, 

Wobec tego ministerjum zaleciło pod» 
władnym rau organom, aby postarali się o 
usunięcie na przyszłość podobnych niepo- 
żądanych objawów. 

izby skarbowe a dobroczynność. 


(b) Izby skarbowe otrzymały polecenie, 
aby nakładane kary pieniężne ża niewłaś- 
ciwe i nieprawne zatrzymywanie fundna 
szów rządowych przez różne instytucje i 
osoby, przekazywały radom dobroczynności 
publicznej danej gubernji. 


Z Cesarstwa. 


- Zniszczenie utworów Tołstoja. Mor 
skiewska izb owa postanowiła zniszczyć 
zupełnie 1, 2 i 8 tom utworów Tołstoja, w 
wydaniu Corbunowa, 

-- Konfiskata pisma. W Petersburgu 
skonfiskowano Mr. 7 tygodnika „Metallista”, 
Policja odbieruła numery od sprzedawców u- 
licznych. 

-+ Sfałszowanie rozkazu wojskowego. 
Niezwykła przygoda, jak donoszą dzienniki 
rosyjskie, zdarzyła się półrocia 52 Wileńskie= 
go pułku piechoty, stojącego w Teodozji, Do- 
wódca pułku, pułkownik Szatkowskij, otrzy- 
mał z Symferopola telegram służbowy z roz» 
kazem wysłania pół roty do Odesy do rore 
porządzenia dowódcy wojsk, Półtora czwartej 
roty, zgodułe x rozkazem, udał się do Ode- 
sy, stamtąd wysłano ją do  Wozniesienska, 
gdzie dopiero wyjąśniło się, że nikt wojska 
i telegrama nie wysyłał, Trzeba 
é z Teodozji kapitana Tołstowa, 
który odnalazł półrotę, w rozpaczliwym sta- 
nie, bez pieniędzy i cierpiącą głód. 

Jak się okazało, telegram był efałszo- 
wany i wysłany przez pisarzą pułkowego z 
Bymferopoln. Z rozporządzenia władzy woj- 
skowej prowadzone jest ścisło Śledztwo 
wszystkich okoliczności tej zagadkowej hi- 
storji. 

-++ Aresztowanie delegatów. W sobotę 
znowu aresztowano w Moskwie kijku  dele- 
gatów zazdu pracowników handlowych. Mię- 
dzy innymi aresztówauo Nachimoca, Fiedo= 
rows, red. Antoszkina i Górelenko, 

-| Umorzenie sensacyjnej sprawy. 
Jak donosi „Dień* z rozporządzenia ministra 
marynarki umorzono głośną sprawę o nadu- 
życia w admiralicji, za która pociągnięto 
do odpowiedzininości sądowej szereg wybit- 
nych urzędników ministerjum marynarki. 

-+ Pociąg zrzucony przez wiatr. 
„Dzień“ podaje szczegóły przewrócenia po« 
ciągu przez wiatr na linji Jekateryńskiej, co 
spowodowało około 100 ofiar. 

Już od połowy czerwca na połódniowo« 
wschodnim dystansie kolei tej srożył się pra- 
wie besustanku cyklon, który wyrywał z kom 
rzeniem drzewa, obalał domy i t. d. 

12 lipca szedł ze Średnią szybkością 
pociąg towarowo-osobowy nr, 93 posiadający 
8 wagonów klasy 4 przepełnionych robotvi- 
kami, 


Nagle, gdy pociąg zbliżał się do przy- 
stanku Bużycznyj, zrobiło się ciemno, Roz- 
legł się trzask, Pociąg ruszył z szaloną szyb= 
"kością, Wtemf huragan wzniósł pociąg(wa- 
Żący 82,000 pud.) w powietrze i zrzucił go 
z nasypu, 

Parowóz oderwał się i odleciał o kil- 
kadziesiąt sążni. 7 wagonów uległo zdruzgo- 
tanio, 3 przewróciły się kołami do góry. 

Wobec nieustającego cyklonn niesienie 
pomocy było bardzo utrudnione, Według in= 
formacji otrzymanych przez zarząd kolei ilość 
rannych przewyższa 100, z tego 28 bardzo 
ciężko, 


Z Litwy i Rusi 


C Samobójstwo ze strachu. W kos 
szarach pułku konsystującego w Wilnie, po- 
Wiesił się Żołnierz Garanin, 

Przyczyną tego samobójstwa była obawa 
kary, juka ozekała go za spóźniony powrót s 


urlopu. 


a Królestwa. 


$ Ciekawe wykopaliska. Na 
granicy powiałów konińskiego i tureckiego 
świeżo natrafiono na obfite ślady naszej przed» 
wiekowej kultury. 

Na terytorjum dóbr Grzymiszew, pod. 
czas kopania kamieni, znaleziono dobrze za- 
chowane gliniane naczynia; przy dalszym ko- 
paniu okazało się, że natrafiono na starożyt= 
ne cmeuturzysko pogańskie; liczne kamieniami 
wyłożone groby zawierają urny ze spalonemi 
szczątkami ludzkiemi, 

Oprócz urn znajdują się także naczynia 
mniejsze i większe różnych kształtów, niekie« 
dy bardzo ładne, ciekawie ozdobione rysun- 
kami rytemi w glinie, 

W jednym z grobów znaleziono kilkana- 
ście sztuk paciorków bronzowych. 

Sądząc z podobieństwa powierzchni oras 
z sondy natrafiającej w głębi na kamienie, 
cmentarzysko jest bardzo obszerne, rozciąga 
się dalej i na gruntach Wrząza Wartska i 
razem obejmuje kilka morgów przestrzeni, Do- 
tychczas wykopano okoła 30 naczyń weale 
lub bardzo mało uszkodzonych. 

$ Tramwaje w Sosnowcu. W 
magistracie m. Sosnowca odbyła się narada 
g udziałem przedstawicieli obywateli miej- 
scowych w sprawie budowy sieci tramwa- 
jowej. Większością głosów, a właściwie 
prawie jednogłośnie postanowiono odrzucić 
projekt budowy kolejek podjazdowych, na- 
tomiast stanowczo budować tramwaje, z 
których znaczne dochody z czasem będzie 
czerpało miasto. Zaproszeni przez magi- 
strat obywatele, podzieleni na trzy komisje, 
przystąpili już do swych czynności. 

$ Echa podpaleń. Śledztwo stwier- 
dziło, że nieletni chłopcy, których ujęto 
na podpalaniu domów w Modrzejowie w 
Zagłębiu, byli do tego podmówieni. Mate- 
rjałów pałnych dostarczył żyd Malarski, 
który dał chłopcom po 20 kop. i obiecał 
dodać po 2 ruble. Był on obecny przy 
podpalaniu, później zaś zbiegł. Zaznaczyć 
należy, że część prasy żargonowej za pod 
palania w Modrzejowie czyniła odpowie« 
dzialoym ruch bojkotowy. 


Targ ma dciowczęła w ali 


Jedną z najważniejszych trosk bulgar- 
skich pań to dwa razy na rok — sprawa 
slużby. W „Georgew-den* i w „Dimitrow- 
den* sługi zmieniają się, tak, że jeden 
okres ich pracy trwa tylko pół roku, a mia- 
nowicie od 8 listopada do 6 maja w zimo- 
wym sezonie, a potem w letnim, Jest to 
zwyczaj niedobry, ponieważ ledwie służąca 
do domu się przyzwyczai, już odchodzi, 
Rzadko się zdarza, aby służąca służyła 
gdzie rok; nudzi się jej w jednym i tym 
samym domu, nie jest zadowolona z chle- 
bod; wców, to znowu chlebodawcy z niej 
nie są zadowoleni. 

W Georgew-den i Dimitrow-den zmie- 
nia się plac sofijski przed cerkwią św. 
Króla w bazar na sługi, które tu są „wy- 
stawione* i tu najmują się do służby. 
Btoją gromadami w malowniczych, pstrych 
strojach ludowych, od których krzykliwie 
odbijają się miejskie suknie tej lub owej 
służącej, która wiejskich zwyczajów się 
wyrzekła; uwagę przechodnia zwracają 
pięknie wyszywane rękawy, fartuchy i 
chustki, Dziewczęta są zdrowe, kunciaste, 
średniego wzrostu, z przyplaszezonemi no- 


ękami W 
twarzach ich jest słynny, bułgarski spokój. 
Nie rumienią się, ale nie są bezwstydne. 
A „kupey*, panie, matki lub ojeowie ro- 
dzib, otoczeni nieraz całym sztabem dzieci, 
przychodzą i pytają o cenę: 

Ile ty chcesz? 

— Dwadzieścia pięć lewów (lew—38 
kop.). 

— E, to dużo, co też ty myślisz! Nie 
liczysz jedzenia? 

— A ty pracy! 

— Hm, myślisz, że u nas wydziela się 
porcje? Weźmiesz sama tyle, ile zjesz. 
Nikt cię nie dogląda. A co za jedzenie! 
W pałacach lepiej nie gotują! Mieć pełny 
żołądek w dzisiejszych czasach nędzy i 
głodu to niezła rzecz, 

Służąca opuszcza pięć lewów i na 
drugi dzień przeprowadza się do nowego 
domu. 

Drugą inaczej się. nęci: 

— U nas niema małych dzieci, rozu- 
miesz, więc właściwie niema nie do roboty. 
Jakbyś do służby nie szła, gdzież znowu, 
raczej, ot, wypoczniesz sobie. 

— Wszyscy tak mówicie, a potem? 
Harujl 

— No, przecie nie kłamię, Dzieci są 
dorosłe, przez cały dzień niema ich w do- 
mu, Co ci mam opowiadać? Przyjdź, po- 
bądź dzień.dwa, sama się przekonasz. 
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s Z Warszawy. 


t) Kobieta — derożkarzem. 
Przed dworcem kowelskim w Warszawie re- 
wirowy zauważył u jednego z doroźkarzy wy- 
glądające z pod czapki włosy kobiece, spięte 
szpilkami i grzebieniami. 

W cyrknle, dokąd odesłano 'kobistę — 
dorożkarza, wyjaśniło się, że jest to 3U br 
nia Antonina Andrzejewska, Mąż jej od ro- 
ku ciężko chory nio może zarabiać na Ltrzy- 
manie rodziay, składającej się z żony i troj- 
ga drobnych dzieci, wobec czego żona posta- 
nowiłu go zastąpić, co też przez czas  dluż- 
Bzy udawało się jej z powodzeniem. Policja 
odebrała jej dowody mężą i pozbawiła pra» 
wa jazdy, 


Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszamia, 
We wtorek, 22 lipca „Anatol** 
W środę, 23 lipca „Anatol“, 


Z Falenicy. 


(Kor. własna „Gazety Łódzkiej”.) 
Falenica, 21-VII 1918 r. 


Wobec wydawania pożyczek, umarza- 
nych w ciągu 24 lat rozpoczęto tu badową 
domów murowanych, bowiem T-wo Kredyto< 
we m, Warszawy pożyczek na domy drownia- 
ne nie udziela. 

Ostatnio wznoszono pospiesznie dom mu- 
rowany w bliskości stacji Wawer-Karczew. 
Niestety pośpiech i fuszerka nie udała się, 
bowiem kamienica runęła, na szczęścia bez 
wypadku, 

Założony przed półrokiem sklep z towa- 
rami kolonjaloymi ma przejść na własność 
organizującej się kooperatywy spożywczej. 

Otrzymaliśmy afisz nowej apółki pie- 
niężnej w Falenicy w językach urzędowym i 
żydowskim. 

Anowimowy Zarząd tej spólki ogłasza, 
ża czynności biurowe odbywać będzie có.nie- 
dziela i obiecuje wkładującym gotówkę pła- 
cić po 8% zgóry, 

Jaki będzie pobiera} procent od 'poży- 
czek — dyskretnie w odezwie zamilcza 1 

'Putejsze T-wo pożyczkowo-wkładowe ti- 
czy 160 członków, w tej liczbie 40 ży- 
dów. 

Dawni członkowie narzekają ma: gospo« 
darkę Zarządu. Elekt 


Z sąsiedztwa. 


X Dramat w rzece. (c) W nie- 


dzielę, w godzinach popołudniowych: uczeń 
aptekarski 2 Koła 16-letni Władysław Ka- 
miński, syn obywatela miejscowego, kąpiąc 


się w Warcie, trafit na głębię i zaczął to- 
nąć. Spostrzegłszy to rówieśnik jego syn ad- 
wokata Engelbardta, pospieszył tonącemu na 
pomoc, ale wkrótee również stracił przyto- 
mauość i, pociągnięty przez Kamińskiego rów- 
nież pogrążył się w falach rzeki, Wypadek 
spostrzegł ktoś z oddali i wszczjł alarm, za» 
rządzono pospieszną akcję ratunkową i obu 
chłopców wydobyto z wody, ale niestety już 
tylko jednego, mianowicie Engelhardta choć 
z trudnością, przywrocono do przytomności, 
Kamiński już nie żył, 

XZ fabryk zgierskich. (c) 
Układy pomiędzy administracją fabryki To= 
warzystwa ukeyjnego „Larentz i Krusche* a 


Kieu 
runki: 

— No, dobrze, niech będzie dwadzieścia 
lewów. Ale knżecie mi zrobić parę bu- 
tów. Tylko mówię wam, nie jakiś chłop- 


skie buty za sześć lewów. Mają być ładne, 
lakierowane. A prótz tego czerwony, weł- 
niany szall 

Inna wymawia sobie tydzień urlopu 
na św, Piotra, a jeszcze inna zastrzega 
się: 

— Wiedzcież, że ja mam 
nego. Nie myślcie, że to jaki kochanek. 
Za rok się pobierzemy. Żebyście mi nie 
zabraniali skoczyć sobie na miasto, jak ro- 
botę skończę! 

— No, jeśli tylko tego jednego bę- 
dziesz się trzymala, to niech tam! Żebyś 
mi tylko za każdym nie latałn! 

— Oho, dałby mi Iwan! Głowę by mi 
Ściął, jak baszybuzuk! Nie znacie got 

Targuje się, obiecuje, namawia — „to- 
waru“ coraz mniej, Gromady sług rzedną, 
wreszcie zostają tylko najdroższe lub 
najsłalisze. 

— Ty kulejesz? To dla mnia na nie. 
My mieszkamy na piętrze. 

— A ty co masz na oku? 

Gospodyni doświadczonym okiem na- 
przód sługę oglądnie, oceni, a dopiero po- 
tem zaczyna się z nią umawiać. 

Nie brak i pośredników. Dobrze się 


naTzecz0- 


m powodzi; pka gii pi i już 
przedtem obesdi domy, w których sługi 
trzeba, a teraz uwijają się między dziew- 
czętami, wybierają okiem znawcy, nama- 
wiają : 

— Będzie ci jak w raju! Pani — to 
prawdziwy anioł, jedzenia w bród. Nawet 
nie będziesz wiedziała, że służysz! 

Mówią, mówią, póki się dziewczyna nie 
zgodzi. Pośrednicy wiedzą, w jakiej cenie, 

dzie jest slużąca potrzebna i przyprowa- 
dzają dziewczęta już zgodzone, 

Na obcym robi to dziwne wrażenie, 
Jest to prawdziwe targowisko i jest w niem 
coś orjentulnego z tych barbarzyńskich cza- 
sów, kiedy to na rynkach publicznie sprze- 
dawało się niewolnice, Dziś oczywiście 
jest weselej; nia brak dowcipów, śmiechu 
i komicznych seen. Wesołość wywołują 
przekupnie widokówek. 

— Kupcie sobie Bzukri-paszę za pięć 
centymów, skoro wam służące za drogie! 

Ale i żal czasem, żal zwłaszcza tych 
malutkich dziewczątek prawie dzieci jeszcze, 
które pierwszy raz przyszły do miasta, a 
teraz ze strachem tulą się do swych ma- 
tek, targujących się z ich przyszłemi pa- 
niami. Nędza, która tego roku trapi buł- 
garską wieś, pędzi dziewczęta do miasta, 
gdzie przynajmniej głodu nie cierpią, 
—— 
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fobotnikamfi, zostały zerwane, administracja 
tuwiadomita robotuików, że fabryka pozosta- 
je nadal zamkniętą. Nadto wywieszono ogło- 
szenie, że od dziś legitymacje robotników 
znajdują się do odebrania w miejscowym u- 
rzędzie policyjnym. 

— Ry fabryce Tow. ako, S. G. Borsta 
s liesby 183 robotników bierąeyoh udział w 
bezrobocia, powróciło wczoraj do pracy po 
uzyskania podwyźweenia płacy 76. Bą to ro- 
Votnicy wykończalni, ten też oddział wczorej 
uruchomiono, 

— Również powróchi do pracy, po ozy- 
skaniu 10 proc, podwyżki, robotnicy pralni 
i farbiarmi wełny surowej W. Rajcherta i 8-ki 
prsy ul. Zegrzeńskiej w ogólnej liczbie 43, 

— W fabryce farb anilinowych i prae- 
tworów chemieznych Tow, ako, I. Hordhicska 
wymówiło pracę za 2 tygodnie 98 robotni- 
ków, żądając powyżazenia płacy zarobkowej 
o 20 prog. 

— W fabryce przetworów ohemicznych 
Bordliczka i Słaboszewicz porznofło wczoraj 
pracę 12 robotuików, 

X Zuchwalstwo kłusowni- 
ków. (b) Onegdaj w lasach lućmierskich 
stróż leśny Stanisław Bobczyński zauwa- 
żył dwóch znanych w okołicy kłusowni« 
ków skradających się do łasu ze strzelba. 
mi. S. zaczął ich śledałó i kiety wracali 
4 ubitą zwierzynę kazał im się zatrzy- 
mać, Jeden z kłusowników rancił się do 
ucieczki i zdołał zbiedz, dragi zaś wy- 
mierzył ze strzelby do idącego do niego 
stróża leśnego i wypalił. 

Na szczęście S., w chwili, gdy opry* 
azek pociągał za oyngiel rzncił się na 
ziemię i przea to uniknął niechybnej 
śmierci. 

Opryszek sądząc, Że zabił stróża, za” 
czął uciekać, wtedy stróż  poszczuł u- 
ciekającego kłasownika psem, Wierne zwie- 
rzę rzuciło się na zbója i powaliws: 
go na ziemię nie pozwoliło mu się ruszy: 
dopóki nie nadszedł Sobezyński i nie 
Tozbroił opryszka, którego odstawił do 
urzędu gminnego. 

Schwytany jest to Józef Szpiegowski, 
karany już za kłusownieżwo. 

Odstawione go do więzienia w Kodzi, 
a sprawę skierowano do sędziego śled- 
czego, 


Kronika ubezpieczeniowa. 


Niczatwierdzemie kas chorych; 

)( Rząd guberajalny nie zatwierdził te 
stawy kas chorych w kilku białostockich fa- 
brykach, ponieważ robotnicy poczynili pewne 
poprawki w ustawie normalnej. 


Informacje handlowe. 


Towarzystwo ako, „Fitzner I Gamper't, 

Towarzystwo akcyjne  metalurgiczna 
pod firmą „B, Fitaner i K, Gamper“ otrzy» 
mało za ubiegły rok operacyjny 402547 rb. 
87 kop. czystego dochodu. 

Otrzymany dochód przeuaczono na pos 
krycie strat z lat poprzednich (100,000 rb.) 
ina amoityzację (302547 rb, 87 kop.) Dy» 
widenda wypłacona nio będzie. Kapitał ake 
zyjny wynosi 4,900,000 rb. 

Tow, akc. tom. fabr. sztucznego 
jedwabiu. 

(b) Egzystujące od roku tows ake. to- 
nnczowakiej fabryki sztucznego jedwabiu m 
kapitałem zakładowym 250,000 rb, dało m 
pierwszy rok operacyjny 17,235 zysku, a cse- 
gò odbierano na tautjemę dla komisji row 
zyjnej 750 rb. na gratyfikację 2,000 rb, na 
kasę zapomogową 300 rb, na kapitał 
sowy S81 rb., na amortyzację 11,991 rb. i 
na zyski roku przyszłego 1832 rb. 

Fow. akć, H.fLandsbeorj w Tomaszowie 

(b) Odbyło się zebranie 
tow. ako. manufaktury sukiennej H, Lands= 
berg w Tomaszowie. Kapitał zakładowy To" 
warzystwa wynosi 1,200,000 rb. Zysk ża 
1912 r. z pozostałością a roku zeszłogo wye 
niósł 115911 rb, Z sumy tej odliczono na 
podstek 8677 rb, na kapitał zapasowy 5825 
rb, na amortyzację 57,767 rb, i na dywie 
dendę 48,000 rb, ua zyski roku następnego 
sdliczono 1149 rb. 


. Kalendarzyk. 


Bzió Praksody P, 

Jutro Marji Magdaleny. 

imiona słowińńskiej dzić Bolesława 
jutro Żelisława, 


Wschód słońca og. 4 m, 6. 


Zachód  „ 6 wi! 
Długość dnia » 15 i B5. 
Stan pogedy.—. obserwi opty- 
a R. Rittera, ul. Piotrkowska Ñ 6. liii 
KERMOMETR: Rano o g. 8. 10% 
Ao Połudu, o g. 19 14% 
s rT Wczorajo g. 8 w, 120 


„GAZETA ŁÓDZKA*—22 Lipca 1913 r. 


Minimum 10% ciepła BARO- 
Maximum 169 METR: 

Park Staszica przy ul. 
Codziennie koncerty orkiestry 
straży ogniowej. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołsjow- 
ska 59) otwarta codziennie od g: 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp: A 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g: 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz, 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91) Otwarto jest od 4-ej po poładniu 
do IO-ej wiecz., a w swięta i niedziele od 12 
rano do 10 wiocz. 


KRONIKA. 


Z fabryk Poznańskiego. 

Administracja fabryk ako, tow. I. K. 
Poznańskiego, po porozumieniu się » po!icją, 
udzieliła robotnikom pozwołenia na zwołanie 
w murach fabrycznych wiecu dla omówienia 
warunków powrotu do pracy. 

Wiec odbędzie się w Środę d, 28 lipca 
o godz. 3-ej popołudniu, 

Tramwajarze a zarząd miast: 

Słażba ruchu kolei ełektrycznej miejskiej 
wysłała dzisiaj do zarządu m. Łodsi zawiado- 
mienie treści następującej: 

Dowiedziawszy wię, że w Środę, dnia 23 
b. m. ma się odbyć w magistracie narada co 
do żądań naszych, najuprzejmiej prosimy zą- 
rząd miasta o rosważenie powodów, na zana” 
àme których złożyliśmy dnia 18-go lipca r. 
b, nasze żądania do zarządu kolei elektrycz- 
nej miejskiej, s mianowicie: 

1. Prosimy o zamianę obecnie zawiera” 
nej umowy między nami a zarządem, na umo- 
wę z 1905 roku s to dla tego, że służba na- 
sza niczem się nie różni, a warunki umowy 
nowej gą o wiele goreze oå umowy 1905 ros 
ku. Na zasadzie umowy z 1905 roku słusba 
korzysta tak z większej pensji, jak i x dłnż- 
szego termiau wymówienia pracy. Różnica 
taka jest dla mss bardzo przykrą i dlatego 
prosimy o zrównanie praw. 

2. Prosimy o pomoc lekarską od dnia 
rzeczywiaiego wstąpienia na służbę kolei ele- 
ktryesnej jak dla siebie, tak i dla utrzymy« 
wanych przez nas rodzin, Obecnia korzy« 
miają z pomocy lekarskiej tylko żona i dzieci 
i tø od dnia należenia pracownika do kasy 
przezorności, a zanim zosłanie przyjęty do 
takowej, muai przesłużyć dwa, a czasami 8 
i 4 lata. 

3. Prosimy 0 100 (sto) rubli jako ko- 
morne dłą każdego corocznie, a to wskutek 
coraz droższego komornego. Za takie miesz- 
kania, za które dawniej płacilo się 50—60 
rb, dziś trzeba płació najmniej 100, czyli 
prawie dwa razy tyle. Przez pewłen czas 
zarząd tramwajów wypłacał dodatki do pene 
mji na komorne. 

4, Prosimy o przyjęcie do kasy prze” 
zorności po przejściu ze służby niedaielnej 
na stałą dlatego, żeby przy tak niepewnej 
służbie, jaką jest służba maszynistów i kon- 
doktorów, pracownik mógł zaoszozędzić sobie. 
na czarną godzinę trochę grosza. Przy tak 
szożupłem wynagrodzeniu odłożyć dobrowol» 
nie— jest rzeczą niemożliwą. 

5. Prosimy o każdy dałoniąty dzień wol- 
my od pracy bes wagłądu na dni Świąteczne 
u tem, żeby po wołaym dain była słażba po- 
południowa, Na zasadzia umowy należy się 
Bam w imiesłącu trzy razy dzień wolny, Czyli 
26 razy do roku. Przy obecnych warunkach 
w ciągu reku przypadają tylko 88 dni wolne, 
prócz tego, jeżeli takowy przypadnie w 
dzień świąteczny, dostaje go się w wilję te- 
ge dnia, tak, że następnego wolnego dnia 
zmuszeni jesteśmy czekuć dni 1], a czasem, 
jak np. w Święta Wielkiej Nocy, i 15 dni, 
Stara słażba korzysta z wolnego dnia, kiedy 
przypadnie, O popołudniową zaś służbę po 
dnłu wolnym prosimy dla tego, żeby można 
było tym dniem rozporządzać. Obecnie przed 
wolnym dniem jest służba popołudniowa, a 
sanua po wolnym, tak że nie zdąży się wy» 
począd— trzeba myśleć, ażeby na drugi dzień 
nie zaspać; o załatwieniu zaś interesów oso- 
bistysh mowy byś nie może, 

6, Prosimy, aby w pierwsze dni świąt 
Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy tramwaje 
nie kursowały zupełnie, a to dla tego, Że w 
instytucji naszej pracują sami chrześcjanią, 
éd których religja wymaga nozczenia tych 
lelcich świąt i o ile który s nas ma blisko 
rodziną, mógłby spędzić te święta w kółku 
rodziane! 


m. 
Mamy nadzieję. że zarząd miasta, rozws= 
żywazy tak skromne żądania nasze, przyczy: 
mi się do uzyskania przez nas takowych. 
Służba ruchu kolei elektrycznej miejskiej, 
Z fabryk. 
(8) W dniu wozorajszym powrócili do 
pracy, uzyskawszy podwyżki płagy, robotnicy 
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następujących fabryk: Kacmela i Winera- przy 
ulicy Składowej N 89, w fabryce bawelnia. 
nej manufaktury braci I. i G. Dobraniekieh 
przy ul. Cegielnianej M 89, w przędzalni 
Dawida Nojęoldberga przy ul. Zagajnikowej 
pod N 1352, w fabryce Pawła Dessurmon- 
ta Motte i S-ki przy ulicy Wólczańskiej M 
219, w tkalni mechanicznej J, G. Kauela 
przy ul. Łąkowej Ne 4, w przędzalni wełny 
Hugona Wottisa, w fabryce Huberta Mühle 
przy ul. Leszno, w tkalni mechanicznej Zyg- 
gmunta Jurakowskiego przy "ulicy Długiej 
Nr. 91. 

W poszukiwaniu rąk roboczych, 

Do piotrkowskiego urzędu gubernjal- 
nego wpłynęła oferta jednej firmy w Ta- 
ganrogu o przysłanie jej 2.000 robotników 
łódzkich, pozbawionych pracy wskutek za- 
stoja w przemyśle i strajków. Robotnicy 
ci mogą znaleźć zajęcie przy wyrębią lu- 
Bów. 

Ofertę piotrkowski rząd gubernjalny 
przesłał do prezesa komitetu obywatelskie- 
go w Kodzi, pastora R. Gundlacha. 

Zmiany w duchowieństwie. 

(b) Z rozporządzenia władz eparchjal- 
nych wikarjusz parafji Wójkowice ka. Adam 
Błaszczyk mianowany został administrato- 
rem parafji Kotuszow. 

Wikarjusz parafji Włodowice ks. An- 
toni Zimniak—mianowany administratorem 
parafji Potok. 

Wikarjusz parafji Bórawno ks. Wac- 
law Kucharski i wikarjusz parafji Szadek 
ka. Józef Straszewski przeniesieni zostali 
jeden na miejsce drugiego. 

Wikerjusz parafji Młodojewo przenie= 
niony na takież stanowisko do parafji Bu- 
ezek, pow. łask'ego. 

Wikarjusz parafji Milejów ks. Stanis- 
ław Dzienieki przeniesiony został na takież 
stanowisko do parafji Koniecpol. 

Mianowani zostali wikarjuszami: ks, 
Jan Brzozowski do parafji Mikołajewice 
pow. łaskiego, ks. Józef Pilniak—do paras 
fji Borzykowo, pow. radomskiego i ks, 
Wincenty Kłodkowski do parafji Konopiska, 
pow. częstochowskiego. 

Administrator parafji Ujazd, pow. brze« 
zińskiego ks. Jakób Gazdek zwolniony zos- 
tał od swych obowiązków. 

nCasino'', 

Dzisiejszy program składa się w dwóch 
pierwszorzędnych dramatów. 

Pierwszy z nich p. t. „Dziecko obłąe 
kanej* w 8 dużych aktach, odegrany jest 
przez najlepszych artystów scen francuskich. 
Dramat ten porusza dziedzinę dotychczas w 
kinematografie nie wyzyskaną. 

Drugi dramat p. t. „Rozbitek żyeiowy* 
w 2 aktach odznacza się efektownem wy- 
kończeniem. Wykonany przez artystów wszech 
światowej firmy braci Pathé w Paryżu został 
saliezony do tak zwanej „złotej serji braci 
Pathó*. Prześliczna komedja p. t „Wybór 
narzeczonego” w wykonaniu artystów wło- 
skich, ciekawe zdjęcia z natury w kolorach 
(Monte Carlo), oraz tygodnik  illustrowany 
Pathé x najświeższymi wydarzeniami świata 
dopełniają tego ciekawego programu, 

E Łódzka straż ogn. ochotnicza. 

W czwartek, dnia 24 b. m., © godz. 
B wieczorem odbędzie się ćwiesenie IIi MI 
oddziałów przy domach  rekwizytowych 
tychże oddziałów. 

Statystyka nieszczęśliwych wypadków: 

(b) Wskutek ankiety rady zjazdów 
przedstawicieli przemysłu i handłu, łódzki 
komitet giełdowy zajęty jest zbieraniem 
danych co do nieszczęśliwych wypadków 
wśród pracowników zakładów przemysło< 
wych. Zebrane dane będą przedstawione 
przez radę zjazdów do centralnego komi- 
tetu ubezpieczania robotników. 

Z sądownictwa, 

(b) Sędzia śledczy I rewiru pow.łódz= 
kiego p. Czausow wyjechał na urłop mie- 
sięczny; zastępuje go sędzia Śledczy 9 re« 
wiru p. Kostienicz, 

Kara administracyjna. 

(b) Z rozporządzenia gubernatora piotre 
kowskiego właściciel domu Benjamin Kis- 
sin za przekroczenie przepisów mełdunko= 
kowych skazany został administracyjnie 
na 50 rubli grzywny lub 10 dni aresztu, 

Pożary, 

Wczoraj w południe w murach Preisa, 
przy ul. Grabowej N 5, w fabryce, dzier» 
żawionej przez p. Dietricha, w oddziale 
szarpaczy, wybuchł pożar. Jakkolwiek straż 
nie otrzymała telefonicznego wezwania, 
lecz 4-ty oddział straży ochotniczej, zawia* 
domiony o pożarze przez jakiegoś chłopca, 
natychmiast wyruszył do ognia, przybywa” 
jąc na miejsce o godz. 12 m. 10 i rozpo- 
tząwszy akcję ratunkową, stłumił ogie: 
godz. 1 m. 20. 

O pożarze ` wewnątrz fabryki nic nie 
wiedział T który nie chciał straży 
wpuścić 


wnętrza, Okoliczność ta jest 
go najmniej dziwnał 


— Dzisiaj o godz. 7 m. 20 rano w 
domu braci Makower przy ul. Piotrkow 
skiej Ne 197 wskutek wadliwego urządzenia 
pieca zapalił się sufit pierwszego i podłoga 
drugiego piętra, oraz Ściana drewniana, 
Na miejsce pożaru przybyły 2 i 4 oddziały 
straży ochotniczej, oraz straż miejska, 
Oddział 4-ty o g. 7 m. 50 pracę swą przy 
tym ogniu zakończył, ugaszanie trwało 
jeszcze do 9-ej. Straty— dość znaczne. 
Gospodyni, stróżka i roznosiciel gazet" 

Rzadko się zdarza, by gospodyni domu, 
czyli tak zwana „kamienicznica* żyła w 
zgodzie ze... stróżką domu. 

Idealny pod tym względem stosunek 
panuje w domu Ne 78 przy nl. Benedykta. 
Gospodyni, pani Grosse i stróżka pani Wie 
śuiewska — żyją w przykładnej przyjaźni, a 


łączą je — plotki? o, nie! — wspólna nie- 
chęć do płci, brzydkiej, Wyrazem tej nie- 
nawiści — był fakt pobicia przes stróżkę 
chłopca —  roznosiciela naszej „Gazety*, 
zgoła bez żadnego powodu, gdyż chłopiec 
odmówił wydania „Gazety* komuś, kto do 
niej niema prawa, —- a to się roznosicielowi 


tylko chwali. 

Wyrażając na tem miejscu żal z powoda 
zbytniej krewkości pani Wiśniewskiej, stróż- 
ki, i pani Qroasowej, gospodyni domu, prosi- 
my „sufrażystki* łódzkie z ul. Benedykta, by 
Taczyły w przyszłości poskramiaó swe żądze, 
biorąc przykład z „Gromiwoji* Arystofanesa, 
W żadnym jednak wypadku nie możemy zgo« 
dzić się z p, Grosse, która pouczała Wiśniew= 
ską, iż chłopca „trzeba było w kącie bić", 
Można, łaskawe panie, chłopców bió, — ale.,. 
własnych, 

Napad bandycki. 

(a) W ubiegły piątek trzech zamaskow 
wanych baudytów napadło na dom Jana Bam 
nasiaka wa wsi Stare Rokicie, W  mieszka- 
nia była tylko żona właściciela Marjanna,'od 
której bandyci zażądali wydania pieniędzy. 
Otrzymawszy odpowiedź odmowną, bandyci 
pobili ją kolami rewolwerów i wrzucili do 
piwnicy, 

Dwunastoletni syn Bauasiaka widział 
ozwartego bandytę, który pilaował wejścia, 
pobiegł za nim do miasta i wskazał go po: 
licji, która bezzwłocznie aresztowała oprysze 
ka i osadziła go w więzieniu, Jest to niejaki 
Franciszek Doliński, 

Miły gość, 

(b)-Do zamieszkałego przy ul. Raitera 
N 28 Bolesława Błaszczyka przyszedł w 
odwiedziny znajomy Bolesław Janczak, Gdy 
późno wieczorem JP. odprowadził gościa, 
ten zadał mu nożem dwie rany. Areszto- 
wano go. 

Wykrycie kradzieży. 

(b) Przed tygodniem ze sklepu jubi- 
lerskiego Szmula Zajączkowskiego przy ul 
Zgierskiej N 14, dwaj nieznani mężczyźni 
skradli dwa pierścionki wartości 150 rubli. 
Policja wdrożyła śledztwo i stwierdziła, że 
kradzieży dopuścił się Luzer Rusak, któ- 
rego osadzono pod kluczem. 

— Przy pracy. 

Franciszek Dryka, robotnik, przejeżdża« 
jąc uł. Nawrot, spadł z wozu, wskutek cze: 
go odniósł tak silne obrażenia całego ciału, 
że Pogotowie, udzieliwszy mu pierwszej po- 
mocy,[przewiozło go w stanie bardzo ciężkim 
do szpitała Czerwonego Krzyża. 

— Pracujący przy ul, Rokiękiej nr. 14 
Józef Pietrzak, robotnik, spadł z drabiny ns 
bruk uliczny i potłnkł się boleśnie. Opatrzy= 
ło go Pogotowie. 

— W fabryce przy ul. Konstantynow= 
skiej nr. 122 przez nieosirożność został po- 
parsony strumieniem gorącej wody robotnik, 
Józef Zieliński 1. 80. 

— Apolinary Kaczmarek, cieśla, przy 
pracy został uderzony siekierą, wskutek cze- 
go uległ silnemu zranieniu ręki,7 Pomocy te 
dzielił mu lekarz Pogotowia. 

— Napady. 

Na przechodzącego uł. Cegielnianą Szlo- 
mę Bretsztajna napadł jakiś nieznany osote 
nik i zranił go w głowę jakiemś tępem nas 
rzędziem.| 

— W takich samych warunkach miegł 
mapadowi mularz, Władysław Sepski, który 
odniósł okaleczenia głowy i szyi. 


ika przydała, 


„Kurjer Ilustrowany" zamieszcza nastę= 
pującą korespondencją z Łodai. 

„Prezydent m, Kodzi rz, r, st, Włady- 
sław Pieńkowski, obchodzi w tych dniach 
swój pięódziesięciołetni jabiłeusz służby. 

Jeden to z nielicznych prezydentów miast 
w kraju, który dosłużył się wysokiej rangi 
ma słuźbie cywiłnej i używa tytułu ekscelen= 


oji, którym dzienniki niemieckie darzą ge 
przy każdej wzmiance o nim, 
Prezydent Pieńkowski, syn  woźnege 


4, 


„GAZETA ŁODZKA*—?22 Lipca 1913 r. 


trybunału piotrkowskiego w r. 1863 po u- 
kończeniu ozterech klas szkoły niemieckiej 
w Łodzi, przez protekcją byłego budownicze- 
go miejskiego Lewandowskiego otrzymał sta- 
nowisko kancelisty  magitratu za presyden= 
tury Rosickiego. Rząd gubernialny warszaw- 
ski nie ćhejał zrązu zgodzić się na tę nomi- 
aację bez odbycia nplikatury przez P. alo 
zatwierdził ją, kiedy w raporcie prezydent 
zawiadomił, że p. Pieńkowski włada dosko- 
nale językiem rosyjskim, 

Wkrótce Rosioki „odkomenderował* p. 
Pieńkowskiego na służbę do naczelnika wo- 
jennego Bressena, 

Po skasowaniu tej posady był kwatermi- 
strzem w Zgierzu, następnie burmistrzem w 
Radomsku, prezydentem w Zgierzu, wreszcie 
od r, 1882 w Łodzi, 

Jako prezydent Łodzi, odznaczył się tem, 
że półmiljonowe miasto niema kanalizacji, ani 
wodociągów, że żałuje pieniędzy na szkoły 
ludowe, Że szpitalnictwo miejskie prawie nie 
stnieje, że wogóle magistrat prawie nie robi 
nie dla dobra mieszkańców, natomiast stara 
się usilnie zaskarbić łaskę miemeów i innych; 
rzeźnia miejska dostała się w ręce kapitali- 
stom zawiejscowym, że w elekttowni rządzą 
niemcy, że bruki ulepszone pswą się po każ- 
łym deszczu niezbyt ulewnym, że... kto 
zresztą choć trochę słyszał o Łodzi, ten ma 
dobrze w pamięci pana prezydenta Pieńko- 
skiego...“ 

„Urzędnicy magiatratu, którym zresztą 
wogóle nieżle się powodzi, o ile mają łuski 
u p. prozydenta, mb u tych sekretarzów, któ- 
rzy cieszą się względani pana prezydenta, 
nie kwapią się z obchodem jubileuszu swo- 
jego naczelnika, który znowu przeciwnie, 
z racji swojego jubileuszu przedstawił wła» 
dzom wyższym projekt podwyższenia płao 
niektórych ulubionych sekretarzów 0 100 
procent, Dotychczas niema odpowiedzi na tę 
propozycję, i wie ulegu wątpliwości, że będzie 
ona brzmiała odmownie, (?) 

Gdyby natomiast p, Pieńkowshi wystąpił 
x projektem asygnowania większej sumy z ka- 
ay miejskiej nu nowe szkoły, lub  przytułki 
noclegowe, na kuchnie tanie — dowiódłby 
tego, że przynajmniej po 50 latach słażby 
arozumiał, co winien miastu, któremu burmi- 
strzuje*, 


„Rewolucjoniści - mściciele” 
przed sądem. 


Dziś, jak już pisaliśmy, w Częstocho- 
wie w koszarach Zawady przy ul. Szkolnej 
zasiądzie warszawski okręgowy sąd wojen- 
my, bj rozpocząć sprawę grupy tak zw, 
„rewolucjonistów-mścicieli*, utworzonej w 
1910 rokn przez szereg osób, wykluczonych 
s Polskiej Partji Socjalistycznej za bandy- 
tyzm, z Dłużniewskim na czele. 

W charakterze oskarżonych stają 12 
mężczyzn, a mianowicie: Ludwik Bechus, 
Tomasz Jackowski, Paweł Legut, Kazi- 
nierz Wyporski, Franciszek Brzozowski, 
lan Kowalski, Antoni Slązak, Franciszek 
Małek, imierz Legut, Franciszek Stani- 
szewski, Tomasz Gawron, Stanisław Ko- 
morski oraz trzy kobiety; Matylda Dębska, 
Marjanna Staniszewska i Marjanna Dziu- 
kównu, wszyscy oskarzeni z II części art, 
102 now. kod. kry m. 

Nadto poszczególnym oskarżonym za- 
rzucono udział w napadach; na inkasentów 
huty Bankowej, którym zrabowano 16,000 
rb., zabójstwo dyrektora fabryki Raków, 
inż. M, Bojemskiego, napad na urząd gmin* 
ny w Miedźnie i na Janotę kasjera fabryki 
„Włodowice*, któremu zrabowano okolo 8 
tysięcy rb, 

Innym członkom stowarzyszenia zarzu= 
cono Bzereg zamachów na policję w tej 
liczbie na poliemajstra częstochowskiego A, 
Piekura, na naczelnika łódzkiego wydziału 
śledczego Rachmanowa i in. 

To też oskarżonym grozi kara śmier= 
ci, w tej liczbie Matyldzie Dębskiej, 

Do sprawy, która, jak donosi „Goniea 
Częstochowski“, potrwa zapewne kilka dni, 
zawezżwani zostali następujący świadkowie: 
podpułkownik Makowskij, naczelnik straży 
ziemskiej powiatu częstochowskiego, Lieoka- 
dja Jnbłońska, Józef Sojecki, Helena Ada- 
mus, Stefan Legut, Antoni Szczepański, 
Antoni Warchoł, Bolesław Kasperkiewicz, 
bamski, Rogala, Gliński, Jankowski, Fedo- 
ruk, Krupa, Bednarek, Mosny, Krześliński, 
Cierpiał, Kaźmierczak, Hercog, Jaworski, 
Jamorka, Wojtasik, Gruchow, Mierzwa, Mar- 
kowski, Krupa, Sokołowski, Hund, Malu- 
szyńska, Tymkowska Józefa, Nogalski Piotr, 
Grudzińska Marjauna, Bartosik Józef, Do- 
brzański Józef, Oleś Józef, Józef Kaścik, 
Piotr Fatucz, Marjanna Fatuez, Józefa As- 
łanowiez, Stanisław Kosz, Bronisław Jas 
błoński, Tomasz Błaszczyk, Władysław Ko- 
aakiewicz, Rozalja Stefańska, Mikołaj Ste- 


fański, Dorola Klueband, Barbara Starzyń- 
ska, Zygmunt Łabęcki, Bogumił Radzki, 
Józef Barański, 
dalej mieszkańcy wsi sąsiednich, Łoś, dwóch 
Hanzaków, Dębski, Krombel. 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W.A.T, iwłasne z dn. 21/7.) 


Bitwa pod Adrjanopolem. 


FRANKFURT n. M. „Frankf. 
Ztg.* donosi, że załoga bułgarska 
Adrjanopola zaatakowała armię tu- 
recką pod dowództwem Enver-beja. 
Walka wywiązała się pod Dimotiką 
i trwa w dalszym ciągu. 


Turcy w Adrjanopolu. 


LONDYN. Z Sofji depeszują, 
że turcy wkroczyli do Adrjanopola 
po krótkiej utarcze z nieznacznym 
oddziałem bułgarskim. 

Walka serhów z grekami? 

BIAŁOGROD. Rozeszła się tutaj sen- 
Bacyjna wiadomość, iż pod Gewgheli do- 
szło do walki między serbami i grekami, 
Mianowicie chodzi o to, do kogo ma- nale- 
żeć Gewgheli, do którego zarówno serbo- 
wie i grecy roszczą pretensje. 

Demonstracja floty angielskiej. 

LONDYN. Flota angielska zgroma- 
dziła się dookoła portu ateńskiego Pireus, 
aby zademonstrować opiekę Wielkiej Bry- 
tanji nad Grecją. Demonstracja zwrócena 
jest przeciw Włochom. Grey zapewnił Ve- 
nizelosa, że Auglja nie pozwoli grekom 
odebrać Epiru i wysp Archipelagu Egej- 
skiego. 

Ruch armji. 

WIEDEN. Według informacji tutej- 
szych kół wojskowych turcy znajdują się 
już w odległości stu dwudzieslu kilome- 
trów od Filipopola. Rumuńska armja zbliża 
się do Sofji nie napotykając nigdzie oporu. 
Rumuni niszczą na linji owego pochodu 
wszystkie mosty i połączenia telegraficzne, 

Protektorat Śtanów Zjednoczonych. 

NOWY JORK. Sekretarz stanu Briand 
zawiadomił komisję senatu do spraw zagraj 
nicznych, że na mocy kontraklu, zawartego 
przez Stany ż republiką Nikaragua, ta ostat- 
nia oddaje się pod protektorat Stanów, na 
wzór wyspy Kuby. Nie wolno jej będzie za- 
wierać pożyczek bez pozwolenia Stanów i 
wogóle wszelkie swe wystąpienia musi stoso- 
wać do wskazówek i uprebaty Stanów. 

Sytuacja pewikłana. 

WIEDEN, „Movtags Revae“ oświadcza, 
że sytuacja na Bałkanach staje Bię z każdym 
dniem coraz bardziej powikłaną, Pismo za- 
przecza, jakoby pomiędzy Rosją i Auetrją do- 
chodziło do porozumienia. Różnice poglądów 
między obu państwami na sprawę bołkańską 
są zbyt wielkie, a apetyty tak zaostrzone, że 
6 porozumieniu się nie może być mowy. 

Austrja i Serbja. 

PETERSBURG. Wiadomość otrzymana s 
Wiednia, że Austrja pragnie wkroczyć da 
Berbji, wywołała w tutejszych kołach polity- 
cznych zdumienie, żwłsszeza po wczorajszych 
wiadomościach o porozumieniu się dyploma= 
cji wiedeńskiej z petersburską, 

W zachowaniu się takiem Austrji upa- 
trują tutaj, i obawia się ona © swoje 
istnienie. 

Zapewniają przecież, że w razie wkró- 
czenia Austrji do Serbji nieuniknione będzie 
wystąpienie z akcją czynną Rosji, 

Akcja turecka. 

PARYŻ. Rząd turecki wydał rozkaz do 
armii, aby zajęła Traeję i Adrjanopol, a rów= 
nocześnie zwrócił się do mocarstw, tłomacząc 
powody swego postępowania, 


Ostatnie telegramy. 


[Telegramy specjalne „Gazet 

zee Łódzkieju). ” y 

Rozbrojenie gwardji papie- 
skiej. 

RZYM. Gwardja papieska zo- 
stała przez żandarmerję rozbrojona 
i to tak nagle, że nie zdołała sta- 
wić oporu. W kołach watykańskich 
podniesiono myśl, czy nie należy 


Bronisław  Tymkowski, 


wogóle rozwiązać tej 
skowej*, 


Choroba ks. Jerzego. 


BIAŁOGRÓD. Książe Jerzy, 
znajdujący się przy armji, zasłabł 
nagle i musiano go przewieźć do 
do Białogrodu. 

Telegramy cara Ferdynanda. 

PARYŻ. Ferdynand bułgarski wystogo- 
wał telegram jednocześnie do króla Karola i 
cesarza Wilhelma, prosząc tego ostatniego o 
interwencję w Bukareszcie, 


Zdobycie Adrjanopola. 


KONSTANTYNOPOL. Bitwa 
pod Adrjanopolem trwała kilka go- 
dzin, Załoga bułgarska, otoczona ze 
wszystkich stron zmuszona była do 
poddania się. Miasto znajduje się w 
rękach tureckich. Wiadomość ta, ja- 
ko pochodząca ze źródła tureckie- 
go, wymaga potwierdzenia, 


Stanowisko Austrji 

PARYŻ. Stanowisko Austrji, któ- 
ra jedna nie przyłączyła się do pro- 
testu mocarstw przeciwko marszowi 
armji tureckiej i oblężeniu Adrjanopo- 
la, podlega niezwykle ostrej krytyce 
ze strony pism tutejszych. Dzienniki 
wnioskują, że w łonie trójprzymierza 
panuje niezgoda. Dzienniki są zdania 
że inne mocarstwa trójprzymierza po- 
winny wpłynąc na Austrję, aby zre- 
dukowała swoje warunki. 

Rezultat konferencji. 

LONDYN, — Na wczorajszem  posie- 
dzeniu konferencji ambasadorów osiągnięto 
zupełną jednomyślność mocarstw w spra- 
wie stanowiska wobec postępowania Turcji. 

Postanowiono wykazać Wysokiej Porcie, 
że przekroczenie jej przez linję Enos-Midja 
i ewentualne zajęcie Adrjanopola, będzie 
dla niej bezowocnem i bezcelowem. 

Warunki Butgarji, 

BUKARESZT. — Półurzędowo komus 
nikują warunki, na jakie zgodziła się Bul- 
garja. Najważniejsze z nich są: Odstąpie- 
nie na rzecz Rumunji terytorjów aż do linji 
Turtukaj — Dobrucz—Bałczyk, zatrzymanie 
armji rumuńskiej w Bułgarji aż do zupeł- 
nego ukończenia układów i zawarcia po- 
koju, 


„trupy woj- 


Zdobycze turków. 

KONSTANTYNOPOL. Przy zdoby- 
ciu linji Lüle Burgas turcy wzięli do 
niewoli 1 oficera bułgarskiego i 135 
żołnierzy. Późnym wieczorem ukazały 
się wczoraj nadzwyczajne dodatki o 
tym fakcie, donosząc jednocześnie, że 
Baba Esti i Usun Kepi zostały zdobyte 
przez Turcję, a Adrjanopol stoi w pło- 


mieniach. 
Ustępstwa Bułgarji. 


LONDYN. „Times* donosi, że Bul- 
garja zaofiarowała Rumunji odstąpienie linji 
Turtukaj Bałczyk, a więc zgodziła się na 
jej żądania postawione przed wkroczeniem 
wojsk rumuńskich do Bułgarji. Zawarcie 
pokoju pomiędzy Bułgarją i Rumnnją na- 
stąpi wobec tego w najbłiższych dniach. 

W przededniu oblężenia: 

BOFJA. Komendant bułgarskiej zało- 
gi Adrjanopola, Welew, otrzymał wiado- 
mość o marszu tureckim i czyni energiczne 
przygotowania do obrony. 

Mowa Asguitha. 

LONDYN. W Birmingham (?) prezes 
ministrów angielskich wygłosił mowę o Bym 
tuacji międzynarodowej. Zaznaczył. on, że 
mocarstwa są w zupełnej zgodzie co do Bpra= 
wy bałkańskiej i wyraził zadowolenie z pra- 
cy ambasadorów w Londynie. 

W końcu zwrócił się w sposób nie- 
zwykle ostry przeciwko Turcjii oświadczył że 
jeżeli Turcji źli doradcy wskazali przejście 


Nr. 166. | 


granicy Euos Midja i zajęcie Adrjanopola, to 
nustopatwa dla Turcji będą fatalne. Europ; 
sio pozwo!! na to, aby ignorowano postano. 
wienia konferencji ambasadorów w Bondyne| 
i Turcja musi być przygotowana na to, t) 
będą wysunięte kwestje, które nie leżą w 
interesie Turoji, 

Mowa ta wzbudziła olbrzymie zaiutere 
sowanie w Koenstantynopołu, bondynia i Pul 
ryżu, zaciekawia bowiem niezmiernie wszyst, 
kich, o jakich kwestjach mówił Ausquith, 

Zaprzeczęnie. | 
BIAŁOGROD.  Urzędowo zaprzecza] 
prawdziwości pogłosek, jakoby pod Küsten 
wille toczyły się walki pomiędzy bułgarami 
i serbami. 
Zredukówanie żądań. 
KONSTANTYNOPOL, Otrzymano tu iu. 
formacje, że Serbja złagodziła swoja. Wwe 
runki wobec Turcji. Grecja uczyniła to sami 
Nowa republika, i, 
LONDYN. Donoszą z Chin, że prowim. 
cja Chukien ze Stolicą. Hutzam ogłosiła nie: 
podległość. 


Katastrofa w kopalni. | 
DUISBURG. W kopalni „Rain“, w któi 
rej pracują przeważnie polacy, miało miejsu, 
katastrofa z powodu zwalenia się kamieni, 
7 robotników zostało zabitych, kilkanastuj 
ranbych, 
Rozruchy w Madrycie. 
PARYZ, Z Madrytu. donoszą, że ror 
ruchy tam trwają i przybierają bardzo po 
ważny charakter. Dokładnych informacji brał 
z powodu niezwykle ścisłej i gurowej cens 
ry oraz zerwania linji telefonioznych i tele 
graficznych. 
Interpelacja socjalistów. 
POZNAN. — W sprawie wydalenia 
trzech studentów polaków z uniweraytehi 
straseburskiego, którzy dopuścili się rze 
komo obrazy Prus, socjaliści wnoszą futer. 
pelację w sejmie alzacko-lotaryńskim, 


Ze świata." | 


(—) Po 500 latach. W katedr 
św. Zofji, która od blisko 500, lat była ze 
mieniona na meczet turecki, w ostatują nie 
dzielę po raz pierwszy od roku 1421 odbył) 
się nabożoństwo chrzęściańskie ze współudzie 
łem 20,000 osób, 

(—) Proces o przekupstwo 
W Berlinie 21 b. m. rozpocznie się procu 
o przekupienie oficerów armji niemieckią 
przez firmę Kruppa. Na ławie oskarżony 
zasiądzie 7 oficerów, którym zarzucono ajo 
wnictwe i zdradę tajemnic wojskowych. Reyi 
zaprzecza stanowozo, jakoby starał się 6 
prowadzenie procesu przy drzwiach zamknię. 
tych. 


| 
| 
(—) Pogoń za oboinaczem 
warkoczów. W Lichtenbergu orosuto 
wane „obcinacza warkoczów*, Jest nin 
25-letni robotnik Riese, który jest żonaty | 
ma dwoje dzieci. Wieczorem uciął nw 
życami pewnej spacerującej dziewczynie jel 
długi warkocz, dziewczyna usłyszała jędnii 
zgrzyt nożyc i odwróciła się. 

Sprawca z uciętym warkoozem rzucił si 
do ucieczki, Za nim, krzycząc puściła się W 
pogoń dziewczyna i liczni przechodałe, a F 
końcu i kilku policjantów. Przytrzynigno g 
w końcu ua strychu pewnego domu. Biwień 
dzono że obcinanie włosów jest u niego skłów 
nością chorobłiwą; nożyce w (ym celu zawśw 
nosił przy sobie. 


. . s: 

Odpowiedzi Redakeji. 

W. P. St. J. w Raszewie. Diię 
kujemy za obszerną i zajmującą korespór 
dencję. Zamieścimy ją w numerze jutrzej: 
szym. Prosimy o jaknajczęstsze wiadomo 
ści. Napis na niezaklejonej kopereie „Rę 
kopis do druku* upoważnia do naklejetiś 
marki tylko za 2 kop. i zaoszczędzi nid 
odpłatę. 


Doskonały w smaku: 


„łkoniak Imperial“ 


żądać wszędzie. 
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R it A z 8 sekretarzów stanu, 6 prezesów ministrów Wydawnictwo kalendarza 
ozmaitośsci. pruskich, 6 ministrów oświaty wyznań, 6 . CZA S 5 
30 ministrów Wilhelma II-go. ministrów handlu, 6 ministrów rółnietwa i Hy d y 


SA i a > 7 ministrów kolonji, Wiadomo, że cesarz u a F = Be 
Niemiecki minister wojny von Heerin- niemiecki lubi zmiany. re iwista Aoil derdes firmy handlowe 1 iikaemyatowa 
gen, który świeżo swe stanowisko opuścił, oraz pp, lekarzy, adwokatów, inżynierów, den- 
jest 90-ym z rzędu ministrem dymisjono- tystów, jak niemniej Towarzystwa i Stowarzy- 


wanym za rządów Wilhelma II-go. ADD do pran zy ERY OR mych oyan adresów. 
i i i í . wej, magana znajomość języka rzy tej sposobności zwracamy uwagą 

b A) Kety iero p Heeringen Do sprzedania Ea a EIEIO Arai leć: EE E AN AE PE A 
miał sześciu poprzedników: Brongarta Yon kiego. Pensja do rubli pięciuset podszywając się pod firmę naszego wydawnio- 
Schellendorf I, Verdy du Vernoip, von Kal- premjum Tow. Zach. Szt, Piękn. rocznie, Oferty snb. „K. BA skła- twa, wyłudzają ogłoszenia, przeznaczone dla 
tenborna, Bronsarta v. Schellendorf II, von Bitwi d Grunwaldem“ Jana dać w administracji niniejszego. nas. Jedynym agentem naszym jest p. Poszes, 
G f vlot- POMER Po y isma, 3-1 posiadający upoważnienie na piśmie. 

oeslera i von Einema. W ciągu 25-let, Matejki Ww opr D b a P 

A s > j prawie, o obejrze a 
nich rządów Wilhelma II zmieniło się też nia w Administracji Gazety, Prze- Wydawnictwo kalendarza „Czas“. 
dziewięciu ministrów spraw wewnętrznych, jazd Nr. 1. Południowa 42 


Dziś do piątku włącznie "emi Wielki przeszło 2 godzinny program 


Wstrząsający dramat w 3-ch dużych aktach, w wykonaniu znakomitych artystów francuskich. 
Wybór marzeczonego—Wspan. komedja w wyk, art. scen włoskich 
Monte-Carlo (przepiękne zdjęcie z natury w kolorach). 

Nad program: R bit k SNI Dramat z życia w 2 aktach; w wyko- 
p Ą 02 l e życiowy naniu najlepszych artystów Francji. 


Dziś do piątku włącznie między innemi: 


Blad miłości 


Dramat Fryderyka Sulje w wykonaniu artystów teatru „Francuskiej Komedji*. 


Zerwane małżeństwe (wyjątkowo komiczny). 


Dramat z życia w 


Nad urn: Rozbiłek życiowy isem 


y 


Jest do ulokowania 


Dokładne i szcze- Uczcie się na Samouczku FReussnera w domu, 


E = > 

ó jaśnieni: f tkich arytm. przed szkołą, w szkole i po szkole, bo 

algebr. geometr. tryg. i anal, zbiorów zadań: 1) Were- ER ANNY A? z 

szozagina, 2) Malinina i Bur, 3) Goldenberga, 4) Jewtu- AMOUCZEK Oa e ze Ro 6.000 rub. 
LĄ szewskiego część I i i, 5) Arbuzowa i S-ki, 6) Szaposz- o, bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto tylko chce na pewną hipotekę na 8 pr. 

k Wal lewa, 8) Sorokina; 8) Rybki e y hiddat É y POWA e P 
S pikowa 1 Waloówa, 7) Risielowd, 8) Sorokina: 9) RYBKA, nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela, zatem keżpła” $ H 
10) Klonowskiego, II) Minina, 12) Wulicha, 13) Dawidowa, tnie, czytać, pisać i rozmawiać pomiemiecku, francusku, ana. Wiadomość u adwokata Zajkow- 


14) Byczkowa, 15) Stebłowa, 16) Złotczanskija, 17) Wo- ku rosyjsku i po polsku bardzo łatwo, prędko i grunto- Bkiego Piotrkowską Nr, 120, od 


inowa, 18) Gorjaczewa i innych. Od cen 20 proc. rabatu przy przesyłce na koszt odbiorcy. 5 i j 
Szczegółowe katalogi i wzory rozw, zadań wysyłam bezpłatnie Zamawiać wyłącznie UR RAEE S TEA AEN PATET e kn 5—7 godz, 1597-2-2 


pod następującym adresem: Biała Cerkiew, gub, kijowska, $. A. Kozłowski, 1606-5-1 zrobiony na Samouczek, zwraca się z tysiącznym procen- EŁEEGEECZDZDEEEEEGECESEEE 


Miejm Spraw Wanętnch PENN pian acIAŁAY JAA JĘR 


wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet Ogłoszenia drobne. 
uzdolnieniem umysłowem, pragnący się uczyć jednego z powyższych języ- 
ków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminn w szkole publicznej, lub p ytoni Leszewski zgubił świadectwa z fa- 
do poprawienia tobie złych stopal podczas nauki szkolnej, a uajczęściej jesz- AÀ beki w drodze Misa mi Talowę 
cze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Uprasza się zwrócić takowe do Administr, 
Samouczka. Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać Przejazd Ń 1, 2040—3—1. 
książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-kon- 
wersncyjnę, przy pomocy Samouczka. Kovwersacja bowiem stanowt pugenja Szymańska zgubiła kartę od pasze 
kwintesencję z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani portu; wydaną z fabryki P, Spajregela, 
prywatnie z innych podręczników. Około 800.000 zwolenników metody 2131—] 
nauczania Reussnera i 2,000 jego uczniów osobistych: zajmujących jaż - - 
wysokie stanowiska dzięki Samouczkom jego dają rękojmię o nadzwy- Jan Koziorowski zgubił paszport wy- 
czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności tychże Samouczków, ist- * dany z gminy Ujazd pow. Brzesiń. 
niejących ba 1880 roku, r ceny są stosunkowe Mode, np: kop. Skiego gub, Piotrkowskiej, 2134-3-1 
5, 12, 24, 40, 75, 80, 1.20, 1.40, 1.60. W Ameryce są bardzo poszukiwane Samo" r 
uczki Reussnera za cenę 2: 3 i 4 razy wyższą niż Aprn bo ich tam Potrzebny uczeń A O RE 
drudno dostać. —Nakład autora, Żłota Nr, y= Warszawie, który Wysyła | aa w aio na a” E 
l-y zeszyt próbny gratis po otrzymaniu marki poczt. za 7 k, 1582-8-2 BE rarei N es i, 


tódzka Szkoła Muzyczna 


artysty-muzyka 


A. HELFGATA 


z oddziałem operowym, pedagogicznym i dyrygenckim. 


ojciech Bartoszewski zgubił paszport, 
wydany z Sieradza, gub, kaliskiej i bi- 


Precz z chlorkiem! let wojskowy z roku 1904. 2136-3-1 
Pożądana nowość! araz potrzebna służąca do wszystkiego, 


Piotrkowska 162, Nowak. 2138-2-1 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy . 
proszek do pra- 3) nagrodzony ostatnio 
peak a „ PERBOROL?, pasta mojsia ie Do sprzedania 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi. „Perboroi'! zastę dom mnrowany piętrowy z dażym 
pole w zapełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my ogrodem owocowym w pow. mieście 


Perborol“ nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją £ i K 
SWE EEAS Eiaeia tk a o A 0 A ud gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 


scn. Wiadomość: Łódź, Przejazd 
L. Schröter Pańska Nr. 54. 


W przyszłym roku szkolnym otwartą będzię zatwierdzona przez W ładzą 


szkoła muzyczna 


k z udzialem pierwszorzędnych dyplomowanych 
d sił muzyczno-pedagogicznych. 


Kurs równać się będzie programowi Cesarskich konser- 
watorjów. Kończący kurs otrzymają dyplom. Przy szkole 
otworzona zostanie ogólna klasa gry na fortepjanie dla dzieci 
od lat pięciu, pod kierownictwem specjalisty, z opłatą 30 ro- 
bli na rok. Przyjmowanie próśb i wydawanie objąśnień 
j odbywa się poniedziałki i czwartki tymczasowo przy ul. Spa- 
cerowej Mè 40 m. 8, od 12—2 i od 4—5. 

Prospekty gratis, na żądanie wysyła się pocztą. Lista 
profesorów oraz adres lokalu szkolnego będą w swoim czasie 
ogłoszone w prasie, 


Tr. 35 m. 5. 


Jest do odstąpienia w b. dobrym 
punkcie ° 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach <a spy ly 


75,006 20,000 20,060 10,000 | PIWIAFNIA 


i mnóstwo innych wygranych. na bardzo REZ Mik siędo ist- 

W Banku Państwa w Warszawie odbędzie się ciągnienie niejąca jut lat dwa, z powodu róż. 

ają 4, kolicznoś: i h, które 

1 klasy 201 Loterji Królestwa Polskiego, wobec czego mam za- oyot ja: a ja A p Ainet 


e sz n Ers + r 
szczyt polecić W.W.P.P. całe losy, połówki i ćwiartki losów, ofert przez panów nabywców w tejńe 
Dr. Alfred Heiman po cenach kantorów warszawskich. - Z poważaniem samej administracji i tegoż pisma, 
RB x x i Upraszam łaskawie o składanie ofert 
Specjalista chorób: uszu, nosa i gardła. L S. Blaustain pod „piwiernia w dobrym punkcie". 
Z Warszawy zamieszkał w Łodzi Kamienna 3, z frontu 2 piętro. E 


3-8 
przy ulicy Zachodniej A£ 57, P. S. Sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 4-ej do 9 ej. 
gdzie przyjmuje od 9—10 i od 4—6 po południu, 1665 Można również należeć do jednej ósmej i jednej szesnastej losu, 


1641-10-8 


1603—3—2 


BG 45. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—22 lipca 1913 roku. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARGWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5!/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 


nych i dróg 


moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Me 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangelickiej X 2. 


Telefonu Na 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie 1 fotografowanie wnę” 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho” 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
ma syfilis i leczenie Salyarsanem (Ehriieh—Hata 606). Cabinet 


kef At (Masaż wibracyjay 
rwsklego—niemoc_ płciowa. 


prof. Zabłuć 


i pneumatyczny podło; 
Śadalny, przyjącia: si 


godz. 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Piotrkowski 192. 


Dr. mi. $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Nkuszerja I choroby kobiece, 


od 9—11 rano i od 5—7 po południu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


Dr. |. Sberstron 


Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka Jekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielą 
do 4po południu 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syph y skórme, weneryczne 
chorohy dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
FEARLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południową At 2. 
Telefon M 18-59. 

Choroby skórne, włosów, wse 
neryczne, moczepłciowe i niee 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddziolna órzakalntn. 152 


OQO 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne lakoratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 
Ceny kardzo przystępne. 


1849 


"TGL DĄSMONIĄOJĄ 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


Zielona 8. 
od 131—1 i 5—71/,. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Pio ska Nè 35. 
ZA, Pa Ba 


Choreby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 — L r. i 5 — 7 po poł, w nio- 
dziele od 10—11 r. 711—2—4 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboózeń 


mowy 
(akanie, seplenienie i t. d) 


Prof. Gutemana z Berlina. 
Godziny przyjąć. od 40 i pół do 19 
i pół 1 od 5 do 7-oj wiecz. 


Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Teleton_13. 52. 


Dr. Ark. Goldenberg 


Nawrot 38, tei, 20-10 


akuszerja, chorohy wewnętrzne 
do Si SA rano i od 4 i pół do 


Dr. JELNICKI 


ćhoroky vreneryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedzielę i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Dr. Stmniskio Lewinson 


przeprowadził si 
na ul. Piotrkowską N£ 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 5—7 p. pi 
Telefon Ñr. 8—10. 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1:/,—2:/, a Poniedziałki, środy, soboty 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. R a > 

i Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nesa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, KT od 9 — 10 rano. 


mamek. Porada 50 kop. | 


Nr. 166 


od 8—9 wieczór. 


Przejazd Nż 8. Tel. .17-14 


Dr. Franiszak Kozilkiewicz 


(starszy) 
mieszka obeenie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 91/, — 12 i od 6— 8 w. 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przemiany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjam własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po poładnia 


Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIEGO M, 


opaleniźnie, pryszezom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do śnież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownietwa sprzedaż tylko w 
składach aptecarych Nawrot 
Nr. i Konstantynow= 
ska 75, Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. łub 1.25, 
(można markami). 
92333>2>03>>>SEEES53>33>3>33 


Bezpłatne 
szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2, 
DD2SDRRDEEESWSDDS250203D2 
Pierwszy chrześcijański 


Skład różnych skór 


wszelkich przyborów szewckich 1 kama- 
sznictwa. Piotekowska 27, w podwórzu 


M. Kapuściński. 


2329525566 €463353532992553 


Salon din pań I panów 


fryzjera 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 148 


Krawiec męs| 


W. BUGALSKI 


Zgierz, uł. Wysoka M 28. 
Robota solidna, Ceny umiarkowane 


Dr. S. Snittkind 


przeprowadził się 
na uł. Średnią Mè 3. 


„ Specjafista chorób wenerycznych, 
skónych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy eto.) 

Przyjmuje 0a 9—11 i pół 1 od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 
KIL mt 1, ty Plttowsie, 


PASZE rne, weneryczne 


moczopłciowe. 
Przyjmnje od 9—1? r. i od 5—8 w. 
Panie od 4—5 po poł. 


ISTNIEJE TYLKO 
JEDEN 
SRODEK! 


przeciwko 
tupieżowi i 
wypadaniu 
włosów, jak 
również dla 
ich wzmac= 
niania 


= = 
„Szillerin” 
(zioła) 

Ja, psycho-frenolog Cb. M, Sziller- 
Bzkolnik (autor dzieł naukowych) od 
przepracowania, wskutek badań nad 
trudną nauką okknityzmu, zacząłem 
tracić włosy, w których pojawiła się 
wielka ilość łupieżu. Próbowałem 
używać wszelkich istniejących środ- 
ków, jednakże bezskutecznie. Straci- 
łem już nadzieją zaradzenia złemu i 
pogodziłem się z myślą zostania ły- 
sym, gdy pewnego razu przy przeglą- 
daniu starego, niezmiernie rzadkiego 
dzieła z zakresu medycyny, znalazłem 
receptę na wzmocnienie i leczenie 
włosów, Przyrządziłem podług niej 
lekarstwo, składające sięwyłącznie z 
ziół i rozpocząłem kurację. 


Środek ten podziułał cudownie! 


Łupież znikł! Włosy wy- 
rosły bujne i gęste! Włosy 
moje ohecnie wywołują 
podziw! 

Wielu już próbowało mego środ- 
ka i wszystkim wyrosły bujne własy, 
za co otrzymałem mnóstwo podzięko- 
wań. Z przyjemnością polecam mój 
środek wszystkim potrzebującym w 
RAE że otrzymam zań podziękowa- 
nia. Środek ten pod nazmiskiem „Szil- 
lerin* został zatwierdzony przez U- 
rząd Lekarski za M 6026. 

„Szillerin jest bezsprzecznie jedy- 
nym radykalnym środkiem przeciwko. 
łupieżowi i wypadaniu włosow, przy 
tem wzmacnia włosy, Może być z do» 
brym skutkiem nżywany do brody i 
wąsów. Zewsząd otrzymuję zań mnó- 
stwo podziękowań, Ż powodu braku 
miejsca zamieszczam tu tylko niektó- 
re, otrzymane w ostatnich czasach. 
Jeżeli zechcecie sprawdzić autenty- 
czność, tych podziękowań, to proszę 

rzesyłać na odpowiedź zaadresowaną 
opertę z marką, 


EE" Czytajcie! "%8 


Ks. Wiktor Kaczurowski, st. p. Bre- 
éno, g. Wołyńske, pisze: Szanowny 
Panie Sziller-Szkolniki Po użyciu 
pańskich ziół skutki otrzymałem nad- 
zwyczajne: włosy przestały mi wy- 
chodzić i pojawiły się z powrotem w 
miejscach, które prześwietlały już ły- 
siną. Żałuje, że zbyt późna dowie- 
działem się o pańskiem lekarstwie. 

P, Lidja Was. Sołowjewa, Peter- 
sburg, ul. Licejska X 6. Dziękuje 
panu Sziller-Szkolnikowi za próbkę 
„Szillerina”, który używałam podług 
wskazówek, Wypadanie włosów zu- 
pełnie ustało. 

P. Kazimierz Wolski, Warszawa ul 
Chmielna Ne 130 m. 40. Przesyłamy Sz. 
Panu wyrazy wdzięczności za pański cu- 
downy „Szillerin*, dzięki któremu odzy- 
skałem bujne włosy. Polecać będę śro- 
dek prásk wrzystkim potrzebującym. 

orucznik Lelecki, Winnica ś Podol- 
ska, Krymski pułk piechoty. Otrzyma- 
łem próbkę „Szillerinu*, który okazał się 
daleko lepszym środkiem od wielu do- 
tychczas przezemnie wypróbowanych. 


Proszę śpiesznie wysłać duże pudełko 
„Szillerinu*, 

K. M. Lewandowski, Nowoukrainka 
Chersońskiej gub. Serdecznie dziękuję 
panu za zioła „Sziilerin*, Działają świet- 


IJedyny 


słynnego 


je się nader miły smak. 


podziękowań. 
Cena błaszanego pudełka 


odbioroy, 


BIURO EKSPORTOWE 


Władysław Galler 


Warszawa, Jerozolimska Me 66. 


„| Szmidta Ne 30. 


PIERRE w PARYŻU 


PROSZEK „PIERRE“ 


Przy użyciu naszego znakomitego pr- wu 
najuporczywszy ból zębów; kamień, pokrywający emalję, znika 
i bardzo nawet zczerniałe zęby w ciągu jednej minuty stają 
się białemi, pięknemi, błyszczącemi, jak perły, a w ustach czu» 


Prosimy o odróżnianie proszku „Pierre od wielu innych 
fałszywych Środków, gdyż jedynym skutecznym środkiem jest 
proszek „Pierre“, za który otrzymaliśmy mnóstwo listownych 
Listy te możemy przedstawić na każde Żądanie, 


70 kop.; trzy pudełka—1 rb. 86 kop. ika r 
Należność można przesyłać markami w listach poleco. 
nych. Za załiczeniem pocztowem o 18 kop, drożej 


Zamówienia i pieniądze prosimy wysyłać pod adresem: 


nie: włosy przestały mi wypadać i łu- 
pierz znikł, 

P Zofja I. Grucan, Kiszyniów, ulicą 
Proszę natychmiast wy- 
słać paczkę „Szillerinu*. Środek Pański 
okazał się nadzwyczaj skutecznym: łu- 
pież znikł i włosy wzmocniały, a co wa- 
żniejsza, przestały zupełnie wypadać. 

Naczelnik stacji A. Jakóbowicz, Ka- 
ługa, st. kolei M-K. Zwracam się do 
Pana z prośbą o przysłanie mi dużego 
pudełka ziół „Szillerin*. Z otrzymanej 
próbki jestem bardzo zadowolony, gdyż 
wywiera nadzwyczaj dodatni skutek, za 
co Panu dziękuję: 

P. Marja Buchwalder, żona nauczy- 
ciela szk. realnej, Poftawa, ul, Procho- 
rowska Nè 2. Zeszłego roku otrzymałam 
Pański środek „Szillerin*. Przy używa- 
niu włosy przestały wychodzić, natomiast 
wyrosły bujnie, siwiejące już otrzymały 
dawny swój kolor. Proszę przysłać dla mej 
kuzynki jw pudełko ziół „Szillerin*. 

P, Katarzyna Dorodnych, Sierpu- 
chow, gub. Moskiewska. Otrzymałam 
próbkę Pańskich ziół. Jestem zachwy* 
coną, gdyż po pędowe wcieraniu 
otrzymałam świetny rezultat; łupież znikł 
a włosy zrobiły się miękkie i błyszczące. 
Dziękuję panu serdecznie i proszę przy- 
słać mi duże pudełko ziół za trzy rubie. 

Ks. L C Łomakin, m. Iek, okręg 
Uralski. Za przysłany mi „Szillerin“ 
serdecznie dziękuję. Środek pański dzia- 
ła świetnie: włosy przestały zupełnie wy- 
padać, a prócz tego zaczęły wyrastać no- 
we stare zaś rosną bujnie. 

M. F. Bielajew, Czernigów, ul. Gon- 
czaja N 62. Próbna doza „Śchillerinu* 
przeszła nawet oczekiwania: włosy moje 
wzmocniały i ja z przyjemnoścją proszę o 
przysłanie mi dużego pudełka, 

Platon Jegorow, Ochańsk, gub. Perm- 
ska. Dziękuje Panu Ch. M. Sziller-Szkol- 
nikowi za probkę ziół „Szillerin", które 
nadzwyczaj szybko okazały swą skuteczność. 
Włosy przestały mi wypadać i rosną bujnie. 
Proszę o wysłanie mi jeszcze trzech paczek. 

Cyryl Furman, Atupka, g. Taurydzka 
Proszę przyjąć podziękowanie za Pański 
wspaniały środek „Szillerin”, dzięki któremu 
włosy przestały mi wypadać i wyrastają 
nowe. Polecać go bedę wszystkim potrze- 
bującym. Proszę przysłać mi jeszcze dwie 
paczki tych ziół, 

M. O. Chandojan, Nachiczewań. Za 
przysłane zioła „Szillerin* dziękuję, „rodek 
świetnie działa na porost włosów i brody 

M-lle Barbara Fisun, Chorol. Nie 
mam słów na wyrażenie Panu wdzięczności. 
za pańskie zioła „Szillerin*. Bóle głowy 
przeszły i włosy rosną doskonale, 

E. W. Minajew, Odessa, ul. Troicc- 
kaja 39, m, 13 Mam zaszczyt zawiadomić 
Pana, Panie Sziller, że pierwsza próba za 
stosowania „Szillerin* dała świetne rezulta- 
ty. Proszę przysłać mi duże pudełko, 

M-me Śziszowa, Petersburg  Dzięku- 
ję Panu za próbną paczke pańskich ziół 
„Szillerin*. Na włosy działa świetnie: łu- 
pież znikł i włosy przestały wypadać, 

Środek mój „Szillerin, jest skrupulatnie 
zbadany i skontrolowany, Działa dodatnia 
w zupełności odpowiadając swemu celowi: 
wywabia łupież, leczy skórę, wzmacnia ce- 
bulki włosów i powoduje porost włosów, 

„Szillerin* skutecznie również działa na 
porost włosów i brody, 

Paczka ziół „Szillerin** z szczegółowym 
opisem i sposobem użycia oraz z broszurą 
z podziękowaniami jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych 
za 28 kop. zamiejscowym za 35 kop, za 
zaliczeniem pocztowem o 16 kop, drożej, 
Marki prosimy wysyłać tylko w listach re- 
komendacyjnych, 


dres: 


Warszawa, do psycho-frenologt 
Ch. M. Sziller-Szkolnika, 
ul. Piękna Hr. 25. 


dajcie „Szillerinu* we wszy- 
stkich aptekach i składach apte- 
cznych. 


profesora 


„Pierre“ znika 


i/, funtowego proszku „Pierre“ 
Przesyłka na rachunek 


DOMU HANDLOWEGO 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewsku 3 106 


